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K R A K  o' W .

(.». n . )  P r z edwczo ra j s zy  bal s t rzelecki  ua sali 
P.  Knotza , bardzo byl k ruc hy ,  —  mówią  źe 
l edwie  GO osób zebrało s i ę ;  — nalomias l  r edu ­
ta wczo ra j sza  do 700  osób ści ągnęła .  Maski  
niewiele by ły  z a j m u j ą c e , i ledwieby i. li sto n a ­
l iczyć możn a ,  — p rzyczyna  bardzo p ro s t a ,  źe  
mnós two  osób płci pięknej przmieni ło się z d a w ­
nych ak to rów  r ed u to wy ch ,  —  na spek l a to iów.  
J a b y m  rozumiał  źe to bardzo j es t  niekorzystn i e 
dla dasn , —  zwłaszcza  źe j ak  nap rzyk ł ad  wc zo ­
r aj  na 20 ,  ledwie j edna  była młoda bez maski ,  
wszys tki e  prawie  schodzące z pola! —  Smutną  
to j e s t  rzeczą widzieć j e  rzędami poosadzane 
na ł awkach  do koła sali , j a kb y  chciały mówić 
do m ę ż c z y z n : s P a t r z c i e , byłyśmy niegdyś ładne 
» teraz j u ż  ordzewia l e  lica nasze przy ubodziemy 
»wam tu p r e ze n to w a ć . ..«—  Ale po co? i na co? 
T rudno  odpowiedzi eć ,  a przynajmniej  z j a k ą ­
kolwiek korzyśc i ą  dla dam chodzących bez m a ­
sek na redutę .  — Je szcze  i pannom matą u w a ­
gę  uczynić  muszę.  Czy sądzą źe to dla nich 
ko rzys tn ie  z mamami  lub ciociami bez masek,  
p r zychodzi ć  na redutę?. .  — żeby mimowolni e 
dostać się na fundusz złych j ę z y k ó w  mę żczyzn ,  
k tó r zy  zar az  powiedzą:  »Biedne panny ,  —  anon-  
>si,j ą  się s a m e ,  źe  są ua w y d a n iu ;  mój Boże!. .  
, w s zystko to osiędzie na koszu przy  ler aźnie j -  
>szycli ciężkich cza sach ! . . . *—  łuny  powie :  »A 
j u z  to prawda!  że  siadają rzędami  na ł awkach  
a \ s m y  jm się pr2y. ,a t rywal i  j a k  brabanckim 
-oion om ia wys tawie  płodów przemysłu  k r a ­

jowego.®—  VV rzeczy  same j  mężczyźni  na r e ­
ducie chodzą w  kapeluszach w  p ła szczach ,  W 
hondach ,  naw e t  i b ickiesza z lisiurą na łbie 
n ieraz tam z a m u r u j e , -  a tu do Lola d a m y , -

zas ługu jące  na u szanowanie  m ę ż c z y z n ,  —' W y ­
s t awia ją  się na ich u i eg rz ec zn oś ć , a o to p o ­
dobno dziś na j ł a twie j .  —  E j ! . ,  niech panie p r z y ­
chylą się do najuuiżei iszej  r ady  sługi swego  —  
i do maseczek ,  dawnie j  lak ulubionych powrócą ,  

. raz  ua za w sz e  redut ę  oż y w ią  —  i oszczędzą  
nam s łyszenia  tych n iep rzy jemnych  paplot au:  
v(?o tez tam  kobiet ju z  nie m iodych było na  
y>mili —  to na którą  sp o jrzy rz , to ma m i­
nimum  4 0  / « / / . . . « —

Niechże teraz panie z as t anowią  się same i 
powiedzą czy im źle i n i eżyczl iwie  r a d z ę :  aby 
u i eszukały  dla siebie widowiska  z reduty,  a la  
z abawy  p rzyj emnej  i wesołe j  — bo zamias t  c ze ­
go u ż y ć ,  same  wys tawia j ą  się na widowi sko !—

Jakżebyśu iy  wszyscy  byli szczęś l iwi  gdyby  
ua przyszłą  przedostatnią  redu tę ,  w s z y s t k i e d a -  
m y  były w maseczkach ,  —- a same nawe t  z n a j ­
dą daleko więcej  do widzenia ,  —  bo ujrzą z a ­
r az  ze 300  lub 5 00  masek!  —  Ty lko  się panie 
uiecli namyślą ,  —  na r ad zą ,  —  s t arych  cuvale- 
ros servante$  powyse la j ą  za  sp r awuukami  ■— 
o M a l u n k n m i .  Te  próżniaki  niech da rmo  uie 
z j ada ją  cudzych obiadów! —

Szczęsny  F e /is im k i  
Szlachcic z prowincyi .

T ea t r  był wczora j  lak przepełniony,  źe  wie­
le osób,  niedostaly j u ż  b i le tów.  —  Ga lerya  z u .  
pełnie lak j ak  przeszłej  niedzieli ,  stosy' g łów ty l ­
ko pr zeds tawiał a.  Grano wznowioną d rugą część 
opery:  K rakow iacy i  Górale z muzyką P.  K u r ­
pińskiego.  J u t r o  powtórni e taż  sama  s z tuka .  
W  t łus ty c zwar t ek  zaś dnia 15 b. m. melod ra­
mat  komiczny JYeptorya nowo  prze łożony z 
niemieckiego w 3 aktach pod napisem: M a łp a  
i  N a rzeczo n y .—
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Wiadomości lEagraiuczue.

WIADOM OŚCI Z  POCZTY D Z IS IE JS Z E J .

—  P u ryz b L utego . —
W  izbie deputowanych gotuj ą się do nowych  

sporów z  gabinetem j a k  przyjdzie  na stół  mo­
w a  o ta j nych funduszach.—

Zapewn ia j ą  ź e  c enzu ra  teat ralna zabroni ła  
o st ateczni e przeds tawić na scenę nowego dra­
matu:  Tajem nice P aryża , k tór ego w t ea t rze  
Por t e  St  Marun  lak c iekawie  oczek:wano.  ~- 
Z w r óc on o  panu S u e ,  z wy raż nem  oświadcze­
niem , źe  jeźl i  chce inieć przedstawionym swPj 
d r am a t  na scenie paryzki e j ,  musi go ca łk i em i 
naczej  p rzerob ić .—

Przed  t r z ema  dniami była nad Paryżem lak 
gw a ł to w n a  b u r z a , źe  rzadki  d o m , nie został  
u szkodzony .  Kominy,  dachy poz rywane  , d rze­
wa  najpi ęknie j sze  w ogrodach i na bu lwa rach  
z  korzeni ami  powy sza rpy wa ne . —

Przedwczora j  przybył a tu deputacya p rowiu-  
cyj  Biskajskich,  celem zaproszenia królowej  Kry ­
s tyn y  byłej  r e j e n l k i , aby powracając  do Hisz­
panii  r aczy ł a  obrócić d rogę  p rzez  r zeczone pro- 
w incye .  - -  W czo ra j  deputacya ta na u roczy ­
stej audyencyi  przyj ętą  została od kró lowej  k tó ­
r a  z żalem pi ży t em oświadczy ła ,  ź i  j u ż  w cześniej  
p r zy rzek ła  to miastu Barcel lui i ie , źe d ia  lego 
na  t e r az  musi odmówić życzeniom wiernych  
bisknjczyków.—

—  Londyn  1 L utego . —
D/.iś k ró lowa o tworzy ł a  par l ament  mową  od 

Iron u, zaczynaj ącą  się od zwycza jnego  zap ew ­
nien i a ,  źe jest  s ta ła  nadzieja u t r zyman ia  w 
swe j  mocy pokoju europej skiego.  —  0  proces- 
sie 0 ’Connella w Ir landyi  niemasz  najmnie j sze j  
wspon. juki ;  —  j e s t  to naj l epszym dowode in jak  
rząd nic sobie nie zrobi  z machmacy i  agi ta to ­
ra  i z amachów repeal istow skieb.  —

—  Sztokolm  30  Styczn ia . —  
S t anzd row' i a  81 letniego Nes tor a  króla  Jmci  

s zwedzki ego,  po ude izen iu  apopleklycznem d. 
2 6  b. m. k tó ry  j uż  zna jdowano  ca łk i em bez 
nadziei ,  nad wszelkie  spodzi ewanie tak dalece 
po dziś dzień się polepszył — źe p rawie  z n i ­
kło  niebezpieczeństwo.  Dziś przed południem 
o godzinie  10  JKMość  obudziwszy s ię zupeł  
nie  wolnym był od go rączki ,  z wielkim ape ­
ty t em zjadł  ki lka łyżek bulionu; po południu 
na r ze ka ł  tylko na osłabienie i mocny ból w 
pr awej  nodze .

W IADOM OŚCI z  PO PR ZE D N IC H  P O C Z T .

  ]W arszaw a  7  Lutego. —
W c z o ra j  JO .  x iąźę  Namies tnik dawał  św ie ­

tne śniadanie l ancu jące ,  w [ u laru Ł a z i e n k o w ­
skim.  Mróz ki l ku-s topniowy,  s łonce zupełnie 
p o g o i n e ,  czas  spokojny,  spr zy ja ły  Drzt jaźdźce 
do lej wspanialej  r ezydeneyi  mouar szej .  W y ­
borna  droga sanna u ła twiała  k o m u m k ac y ą ,  j a ­
koż wielu z gości korzys ta ło  z lego rodzaju 
j a zd y .  Osób zaproszonych było 300 .  0  go ­

dzinie w pół do 3 z  południa dano śniadanie w 
sali Sa lomoński e j ; o 3  bal rozpoczęto.  Otwo­
r zy ł  go polonezem JO.  x i ą żę  Namies tn ik z  JO.  
x i ęż n ą  Feressą J ab łonowską gospodynią  balu. 
Za tą pierwszą parą postępował  szer eg  par  mno­
gich.  Ubiory dam były z a c h w y c a j ą c e , i lak u- 
iniejętnie dobrane,  że te Same t i u ie ly  k tór e  j a ­
śniały pięknością za świat ł a  dz i ennego ,  inaczej  
pięknie wydały  się jes zcze gdy  rozpalono św ia ­
tła uaęzące.  K on t r ed an s e , walce  i m az u r  z a ­
j ę ł y  kilka godzin czasu.  0  6  dano obiad w ga-  

. leeyi  ob razów,  pobocznym sa lon i e ,  i w owej  
sali jadalnej  s ł awnej  niegdyś obiadami cz w ar t -  
kowemi  króla St an i s ława  August a .  Po obiedzie 
wznowiono Luńce: po lka ,  mazu r  i walc  p r ze ­
d łużyły  zaba wę  wesołą  do godziny 10; poczera 
r ozjazd ogólny nastąpił .  Część  Ła z i e nek  była 
świecona  k a g a ń c a m i , szczególniej  brzegi  k a ­

nału  i t a r as  p o ś w i e c e n i e  to przy blasku x i ę ż y -  
c a , k tóry  j es zcze  o tej porze dosyć wcześni e  
w sc h o d z i , tworzy ło  kon tr as t  zupełny przypomi­
naj ący w  na tu r ze  ów efekt  j świa t ł a ,  k tóry  w 
tym roku  podziwial iśmy w znamien i t em dziele 
pędzla Tys i ewicza .  Bal wczora j s zy  tyle w es o ­
ły  ile z ajmujący,  dał  nowy'  popęd zabawom k a r ­
naw a ło wy m.  Ju ż  na n :m głoszono program dwóch 
ostatnich tygodni  k a r n a w a ł u ,  które  mają być 
napełnione p r zy jemnemi* zabawami  rozma it ego 
rodzaju.

—  Paryż 27  Stycznia . —
P r z y  rozp rawach  nad adressem izby depu­

towanych ,  minis ters two powzięło było p r zeko ­
nanie ,  że lewa s t rona izby,  pomimo s t a r ań  p* 
Thiers ,  wspierać chce spr aw' ęlegi lymis tów p r z e ­
ciw gabinetowi .  Kommissya adres sowa o t r z y ­
mała z tego powodu zlecenie,  użycia modyf i-  
kacyi  w paragraf ie  z awie r a j ącym naganę Iegi- 
t ymi s lów ,  końcem skłonienia  opozycyi  do g ł o ­
sowania  za tym pa ragraf em,  Komtnissya adre­
sowa tyin względem powodowana ,  postanowiła 
uczynię  dwa wa żn e  pr zyzwoleni a dla lewej  
s t rony .  1 i e rwszem przyzwoleni em było przy-, 
jęcie  dodatku p, B- ihinont ,  podającego za pod­
s t awę  r ządu l ipcowego na jwyższą wlad tę  n a ­
rodu,  drugie  zależało na zmianie okressu,  w  
k tó r ym,  w miejsce wyrażen ia  f t e l r i t  les eon- 
pabres manociwres, miał  być p r zy j ę ty  w y r a z  
conpables m a n if  jstationes, pan Saint  Ma rc Gi -  
r a rd in ,  jako  sp r awozdawca  adressu,  o t r zyma ł  
polecenie zawiadomić izbę o powyższych dwóch  
p rzyzwolen iach ,  i mieć mowę liberalną celem 
zjednania dla paragrafu przychylności  lewej  
s t r ooy .  J akoż  gdy pan Sam t  Marc Girardin 
j ako  sp r awozdawca  oświadczył  się za p rzy ję ­
ciem dodatku pana p .  Bethmou t  zjednał  przez 
to przychylność  opozycyi .  Fan Becliard, legi- 
t ym i r zny  deputowany,  k tóry  po p. Girardin 
wstąpi ł  na mównicę ,  starał  się przekonać  izbę 
że mini s t er s two dla tego tylko pochlebia t er az  
opozycyi ,  aby za jej  pomocą pozbyć si*> z i zby 
s t r onni c twa  l eg i l ymi s tów,  k tór e mu stoi na z a ­
wadzi e .  Wypadek dalszych rozpraw  jest  w ia ­
domy.



W t Paryżu  umar ł  leroi dniami  b r .  Baslard , 
W i c e  prezes izby parów i prezes sądu kassa-  
cyjnego.

F a ł - zy w ą  b’ la  r ozg łoszona w iadomość ,  j a ­
koby hrabina G , z domu infantka Izabel la
hiszpańska,  która  z sw ym małżonk iem ży j e  w 
B i ' uxr l i i , o t r zym yw a ła  coroczne w sparcie z 
Paryża  i to od królowej  F r an cuz ów ,  hrabios two 
G. żyją  bardzo sk romn ie  w Bruxel l . ,  p r z y j m u ­
j ą  inalo odwidzin,  niekiedy tylko posła hisz­
pańskiego.  i są w swojem domowem pożyciu 
nader  szczęśl iwi .

— Londyn  29 S tyczn ia  —
Times  z a pe w n i a  % wiarogodnego źródła ,  że 

w krót ce  wniesiony będzie do par lamentu projekt  
aby katol ików w Jr landyi  uwoln.c  zupi ł ni e  od 
płacenia dziesięciu wieczyst ego czynszu.  J e ­
den z dygni t ar zy  kościoła panującego,  p rzy j a ­
ciel pana P e r l ,  za |muje  się właśni e zbieraniem 
pot r zebnych wiadomości  w pewnej  dyecezyi ,  
względem liczby s t ronn ików kościoła r z y m sk o ­
ka to l i ck i ego ,  opłacających l ak o w y  podatek,  
względem wysokości  legoź podatku i t. p.

Obecne poruszenie  pomiędzy katol ikami,  któ­
r e  jednak nie j e s t  tak obszerne ,  j ak  się spo* 
dziewano,  spowodowało  rząd do wys ł an i a  zuo-  
wu  wo jsk  do Irlandyi.  Dwie kompanie pieszej 
i ba te rya  konnej  ar t yleryi  wy ru szy ły  wczora j  
Z Woolwicb  koleją że lazną  do Liyerpool ,  zkąd 
udadzą się do Dublina.  Kilka pułków piechoty 
p r zeznaczono  j uż  do pochodu,  a z t o w a r z y ­
s twami  kolei że laznych z aw ar to  j uż  urnowy,  
względem przewiezi enia  ich natychmias t ,  j ak  
tylko zajdzie potrzeba wzmocnienia  wojska  ir- 
iaudzkiego.

lilobe  donosi o uowo-wyn a l e z iun ym prochn 
og romnej  s i ły  eksplozyjnej ,  k t óry wyna lazca  
zaleci ł  depa rt amen towi  arty leryi dla użycia go 
do celów wo jennych.  Z  wi arogodnego źródła  
(mówi  (J lobe)  o t r zymal i śmy  wiadomość o w y ­
na lazku ,  k tóry zapewne  pokona wszelkie  t r u ­
dności ,  j ak i e dotychczas  zdaw a ły  się być w tym 
względzi e niepokonalnemi.  J es t t o  ko mpozyc j a  
chemicznych subs łancyj ,  k tór e nader  subtelne,  
j ednakże  do działalności  p r z y p r ow ad zo n e ,  w 
swych  skutkach są tak potężne ,  źe  zupełnie n i ­
weczą  wszelki  choćby najsi lniejszy opór  prze 
c iwnych suhs tancyj ,  a przy t em chwila  eksplo-  
zyi j a k  najdokładniej  może być oznaczoną.  
Kszta ł t  lego okropnego  pocisku j es t  knl i s t y,  a 
wie lkość  może być za s tosowaną  do s t rzelby,  do 
j akiej  ma być użyte .  Z  ró w n ą  dokładnością  i 
pewnością  t rafu można go użyć do k a r a b m a ,  
działa lub bomby.  J edna  laka kula,  poleża- 
Wszy przez kilka minut  spokojnie,  r oz t rzaska ł a  
n * ly siąozue kawałki  wielkie d rzewo ,  o 12 stóp 
odległe.  Ten  uadz wj  ezajny pocisk,  wy ją ws zy  
pod warunkami  potrzebnemi do nadania  dzia­
łalności ukryt ej  jego si le,  j e s t  t ak  bezpieczny,  
z e  bez żadnej  obawy inuźna te kule w kiesze­
ni nos i e ,  i w jaki ejbądź  ilości przewozić  j e  
z  miejsca na miejsce w  pudłach lub beczkach;  
można j e  na w e t  silnie r zucać na żelazo lub ka ­
mień ,  a skut ek  j ednak  nie będzie  i nny  tylko

tąki j akby te kule były z  mas sy  kam ienne j  lub 
że lazne j .  Lłeperlamcnt a r t yleryi  zwró c i ł  j u ż  
c a ł ą  swą  uwagę  na to nowe zas tosowanie  suh -  
stancyi  chemicznych do celów wojennych,  ki l ­
ka doświadczeń,  z k tórych  zawsze  następne p rze­
wyższa ło  poprzednie co do wielkości  siły o p ó r  
s t awiającej  , odbyto z  naj lepszym skutkiem w  
obecności  j lnego inspektora a r t y l ery i  i n a j zna­
komi tszych i nżeni erów,  tak pod względem ni­
szczącej  si ły eksplozyjnej ,  j ako teę dokładnuśei  
co do czasu i miejsca:  kiedy i gdzie skutek, 
miat  być  dokonanym.  Dla odbycia ostatniej  
próby z tą nowo odk ry t ą  si łą,  depar t amen t  a r -  
t y l e ry jny  zarządzi ł ,  aby na łąkach pod W o o l -  
wich wys t awiony  był ile możności  mocny bu­
dynek ,  pojedyncze części  jego  mają być kłam* 

■ rami  i sztabami lak wzmocnione,  źe  każdemu 
znanemu  dotąd rodzajowi  bombardowania  oprzeć 
się może.  Wyna l a zca  chce wa r tość  swego  w y ­
nalazku uczynić  z awis ł ą  od tej os t atecznej  pró­
by.  Jeżel i  t akowa  usprawiedl iwi  tw ie rdzen i a  
wynal azcy ,  tedy śmiało u t r z y m y w a ć  m o że m y ,  
źe  żadne odkrycie  w  chemii ,  od czasu  w y n a ­
lazku prochu,  nie sp rawi  lak zupełnej  zmiany  
w sposobie p rowadzen ia  wojny ,  j ak  to,  o kto­
rom wyżej  m o w a .«

Z  wysp Sandwichsk ich  donoszą o g w a ł t o ­
wn ym  wybuchu wu lkanu  Manna  L o r ,  w  w y ­
sokości 14,000 stop nad powier zchni ą  morza -  
Polok l awy  wybuchającej  j uż  o j  kilku tygodn i  
rozci ąga  się na 2 0 - 3 0  mil.

—  M u d ry t  20  S tyczn ia . —
Coraz  wątpl iwszem jest  zapewnien ie  dzien­

ników moderadys towski ch,  źe nowe  p r a w o , mu -  
nicypalue zyskało wszędzi e  na p rewiucyi  do .  
bre  przyjęcie .  Codzien dowiadujemy^ się o n o ­
wy m oporze w  przyjęciu tego pr awa ,  10 z -An-  
daluzyi ,  to z Aragon i i ,  to z  As tu ry i .  W  San  
Sebast ian,  gdzie to p rawo,  wed ług  dz.  H e ra l­
da, z  radością miało być przyj ęte ,  część  r ad ­
ców miejskich wystąpi ła  z inunicypalności z a­
r a z  po ogłoszeniu d ek re tu  k ról ewskiego,  druga 
zaś  c ześć  pozostała j es zcze  t ymczasowie ,  j edy -  
u. z powodu miejs cowych okoliczności .

Zmar ł a  u i ed iwn o  w  Pampclonie ,  w  9 8  r. 
życ i a ,  ma tka  j eue r a ł a  Mina,  urodzi ła się w  1- 
uocin,  miej steli z 1L domów zluźoiicin,  z  k t ó r e ­
go 14 synów poległo w - w o j n i e  oswobodzenia.  
A b y  tej biednej mat ce  oszczędzić  zmar tw ien i a ,  
jaki eby jej  była sp r awi ła  wiadomość o śmierci 
jej  tyle ukochanego  na js ta rs zego syna ,  zos t a­
w iono ją w tćin mn iemaniu ,  źe  tenże ’.yje i 
j es t  c iągle  j l nym kapi tanem Katalonii.  W  tein 
te ż  mniemaniu umar ta .

W  g a z d a c h  Madryckich nie s ł ychać  nic o 
za jęc iu Morelii  przez  bandę Karl istów,  z a pew ne  
więc  wiadomość ta należy do ba jecznych .

Młody Hiszpan,  Antonio  Flores ,  wyda je  t n  
w  przekł adzie  hiszpańskim Tajem nice P aryża  
Sue’go,  które  we Francy i  doczeka ły  się j uż  w 
tak  krótkim czasie dziesięciu edvcj ' j .  Zdaje się, 
ż e  zgorszenie  nigdzie s ię n ie  t u ź y w a .
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-  Oo n io tn-o tyła  s u k n ia .  W ynalazek  p u ł k o ­
w n ik a  Paulin  w  P a r y ż u ,  to jest sukn ia  ze sk ó ry  
z ro b io n a ,  k tó ra  podobn ie  jak dzw on  n u rk o w y  o- 
k r y w a  ca łe  c ia ło  w ra z  z g ł o w ą ,  i w  k tó r ą  p o ­
w ie trze  za f  nm ocą  p e w n e j  m aszyny ,  p o łąc zo n e j  
z nia p rzez  kiszkę o g n i o t r w a ł ą ,  b y w a  w p o m p o ­
w a n e  , -d ośw iadczona  nie d aw n o  została  u p .  B r a -  
id w o o d  w  L ondynie  , i p r ó b ę  w y t r z y m a ła  w y b o r ­
n ie.  Inżen ie r  D ow ding  u d a ł  się w  takiej sukni  
do  gore jące j  p iw n icy  uzbro jo n y  k iszką  s ik a w k i ,  
k tó re j  u ż y ł  na  gore jące  p rzedm io ty .  Po i5  m i­
n u ta c h  u d a ło  m u  się ugasić z u p e łn ie  o g ień ,  nie 
doznaw szy  żadnego  uszkodzenia .

—  S i ła  e le k tro -m a g n e ly c z n a .  Mechanik Bauer 
w  N o ry m b e rg i i ,  o k tó reg o  dośw iadczen iach  już  
p r z e d  kilku latami w s p o m in a n o ,  m ia ł  pow zię ty  
p rz ez  siebie c e l ,  użycia  s iły  e lek tro  m agne tycznej ,  
j ak o  s i łę  p o r u s z a j ą c ą ,  p rzyw ieść  do sku tku .  Mo­
d e l ,  k tó ry  w y g o to w a ł  i w r u c h  w p r a w i ł ,  m ia ł  
p rz ek o n a ć  k a ż d e g o ,  żc siła e le k t ro -m ag u e ty czn a  
inoże  b y ć  n ieskończenie  pow iększana .

W  d z ienn iku  ang. czytam y: W ia d o m o ,  iż zaraz  
p o  śmierci N apoleona  na w y sp ie  ś. Heleny, w y ję ­
to se rce  ze z w ło k  tego  wielkiego m ę ż a ,  aby je 
p rz e c h o w a ć .  L e k a rz  ang. któTemu pow ierzono  
szaco w n y  ten s z c z ą te k ,  p o ło ż y ?  go w  miednicę 
n a p e łn io n ą  w o d ą ,  poslawiorfb p rz y  n i e j ^  z ap a lo ­
ne  świece w o s k o w e  i u d a ł  sie na  spoczynek ; lecz 
o b a w a  o p o w ie rzo n e  mu d o b ro  p o z b aw ia ła  go snu; 
d rz y m iąc  tak  na  ł o ż u ,  u s ły sz a ł  cichy sze le s t ,  n a ­
stępnie  p luskan ie  w  wodzie  i ło sk o t  p rzed m io tu  
zeskakującego  na ziemię. Z e rw a w s z y  się z p o s ł a ­
n i a ,  sp o s trz e g ł  szczura  w lokącego  do swojej n o ry  
serce  Napoleona  ; ki lka  chw il  jeszcze , a se rce  by  ­
ł o b y  uszkodzone.  —  N. k ró l  P rusk i  m ia ł  polecić 
M e je rb ce ro w i  w y p ra c o w a ć  n o w ą  o p e r ę ,  na  o tw a r  
r ie  n o w e g o  tea tru  opery  w B e r l in ie ,  co n as tąp i  i5  
P aź d z ie rn ik a .  —  W  zam ku  jednej^z  s ta ro ży tn y ch  
familij  sz lacheckich  w  xięslwic W ad i  znajduje  się 
og rom ne  d rz ew o  jcnea lo g iczn e , w y p ro w a d z a ją c e  
p o c h o d ze n ie  tej rod z in y ,  od  lat k i lkunastu  tysięcy. 
5V p ó ł  tego d rz ew a  p rzec iąg n ię tą  jest szeroka  li­
n ia  cze rw ona  , a na mariginesie obok p o ło ż o n o  na­
pis  p ro  m entor i  a: , , o k o ło  tego czasu , św ia t  s tw o ­
rz o n y  z o s t a ł / '  - -  W iad o m o  że x iążę ta  L ew is  w e  
F r a n c y i  posiadali  ob raz  p rzed s ta w ia ją cy  p o to p  ziem­
ski.  Na nim w y o b ra ż o n o  t o n ą c e g o ,  k tó ry  p oda je  
N oem u puszkę z nap isem  : „o to  d o k u m en ty  fami­
lijne  rodz iny  L e w is .1'  — Do P e te rsb u rg a  p r z y b y ­
ł o  ti raz  to w a rzy s tw o  sz tucznych  je ź d ź c ó w  p o d  
d y r e k c y ą  p. SouIIicr.  I r u p p a  ta ma p rz ed s ta w ić  
p y sz n y  karuze l  w  kost ium ach  z czasów  L u d w ik u  
X V - W  tojźegjslom^j! g ry w a  o rk ies tra  H e rm an a  
zn an a  w  W arszaw ie  a p. L cs ir  okazuje  zgliszcze 
w ie lo ry b a  także  u nas widziane. —  Na cm en ta rzu  
in. H o ld c rn ess  w  h ra b s tw ie  J o r k u ,  jest taki napis : 
D O .  M. T u  le ż ą  z w ło k i  W .  Sten tona  z  P a t r in -  
ton .  P o c h o w a n y  28 Maja 1885 w  w ie k u  lat 7 9 . 
Z o s taw ił  z p ie rw sze j  żo n y  38 dz iec i ,  z drugiój 1 7 . 
Ojciec 55 d z ie c i ,  dziad 86 w n u k ó w ,  p ra d z ia d  97 
p r a w n u k ó w ,  p ra szczu r  23o p ra p ra w - iu k ó w ,  ś. pi. 
S ten ton  w id z ia ł  w  c iągu życia sw ego  458 z lępnych  
sw ego  pokolenia! - -  W  szpita lu  w G cx  (w e  F r a n ­
cy!/  n iedaw no  u m a r ł  w y r o h n  k. Z a ra z  naza ju trz  
p o  śra‘erci w ło ż o n o  ciało do  t ru m n y ,  a o t i  chcia­
n o  się zabierać  do p o g r z e b u  . gdy w  tym  u s ł y ­
szano łom o tan ie  v i r iu n n ie ,  a m n ie m an y  n ieb o ­
szczyk p o w s ta ł  ocucony z letargu. Ivlówią> źe  p o ­

czę s to w a ł  pięściami zby t  pośp ieszonych  g rzcb aczó w .  
— D o n o szą  z K ad y x u  O n o w y in  c u d z ie ,  12 letniej 
śpiewaczce  Manuclli L e o n  , k tó ra  pomimo tak m ło ­
d y c h  l a t ,  okazuje w  śpiewie  d o s k o n a łą  m etodę  i 
zadz iw ia jące  czucie. Podobno  w naszym  szczęś i -  
w ym  , o św ie c o n y m , p o s tęp o w y m  w i e k u ,  doczeka­
m y, że now o  n a rodzen i  lu b  na ro d zo n e  , w  k o leb ­
ka ch  b ę d ą  śp iew ać  n rye  K o s y n i r g o , Bell in iego ji  
M e jerbeera  , a grać  m pfor te jJan ie  i sk rzy p cach  k o n ­
cer ty  nie gorzej od  Liszta lub Haultiana! —  K re b i l -  
lon , a u to r  t ra jed y i  E lc k ra  (1 w ie lu  in nych  >, lu b i ł  
p sy  do tego stopmia , że po c a ły c h  d n iach~ s iedzia ł  
w  dom u o toczony znaczn ą  ich l i c z b ą ,  nie w y c h o ­
dząc  n a w e t  na' ulicę. .K toś  szydząc  z Krehillona,  
z a p y ta ł  : , a k ą  przy jem ność  znajdu je  w  tein psićm 
tow arzy s tw ie .  Bez p o ró w n an ia  w ięk szą  jak ta , k tó ­
r ą  pan n iby  znajdujesz  w  zgrom adzeniach  graczów  
p lo tk a rzó w ,  oh  m ó w có w  etc. o d p o w ie d z ia ł  s tarzec,  
d o d a jąc  je s z c z e ; poznaj  pan  ludzi tak  jak  ja ich 
z n a m ,  a ręczę p rz y z n a sz ,  że m am  słuszność.  —  
K reb i l lon  powiedzia ł  w ie lk ą  p r a w d ę  —  szkoda ty l ­
ko że n i e d o d a ł  zawiści, —  wenocie  k tó ra  n aw et  
b iednego p sa  n icplami........
D iu m as ,  s ły n n y  au to r  f ranc .  teraz w  p ie lg rzym ce 
sw oje j  N adreńsk ie j  , tak i  o p o w iad a  szczegół  z p o ­
b y tu  sw ego  w  Fran k fo rc ie .  Pon iew aż  w iedzia łem  
iż jestem w  ojczyźnie Goeltego a dom  tego w ie l ­
kiego p o e ty  n i e p o w in n n  b y ł  liyć zby t  oddaFomun 
od części miasta w  k tó re j  zn a jd o w a łe m  s i ę ,  zb li ­
ż y łe m  się do p o w ażn eg o  jegom ości ,  k tó .y  7  t rzc i ­
n ą  o z łote j  ga łce  w r ę k u ,  p rz ec h o d z i ł  p lacem  te­
a tra ln y m  , poczem z na jw ięk szą  jak m ożna  grze­
cznością  zap y ta łem  go , c zyby  in ó w it  po  f rn n cu z -  
ku? czyja mówię po francuzku  o d p o w ie d z ia ł  mi, b an ­
k ie r  powinien  mówićwszyslk icnii  językami,  a ja o p u ­
ściłem z aw ód  bankierski .  S k ło n i łe m  się z calem  usza­
n o w a n iem  jakie w yznajęd la '  tej  szacow nej  klassy to ­
w arzy s tw a ;  a gdy mi od k ło n i ł  się: sko ro  tak ,  r z e k łe m  
b y ł b y m  p a n u  n i-skończen ie  o b o w ią z a n y m ,  g d ybyś  
ra cz y ł  powiedzieć  m i ,  czy n ieznanym  (nu je-l diun 
Getego? Dom G e te g o ,  dom  G c te g o ,  p o w tó r z y ł  
poczciw iec szuka jący  w  sw oich  w spom nien iach  ! 
dom  G etego  In n ,  h m ,  ten dom m usiał  z b a n k r u to ­
w a ć ,  a lbo nie musi jeszcze mieć z robionej  r e p t i -  
t a c y i ,  bo  ja go  nieznani. A więc daru j  pan  m o ­
jem u n ap rzy k rz an iu .  Nie nie sz k o d z i ,  jestem ca 
pańskie  usługi. 1 rozstaliśmy się zachw yceni  jcdi , 
d rugim. Z acn y  cz ło w iek  d a ł  mi więcej niżli ż ą ­
d a łe m  o d  niego.

P K Z . Y J K C I I A L I  D O  K K A K O W A .

O d dnia  11 do dn ia  12 L u tego .

: Chr onowsl i i  Jan ob. ,  S a d o w i  ki  J ó z e f ,  Sr e dni c ki  

J a n  oh. ,  G i z i ń s k i  Jan oh. ,  Z a g ó r s k i  Ant o ni  oh. ,  C y ­

wi ń s k i  S z y m o n  oh. ,  C y b u l s k a  T e r es s n  oh. ,  S t ań k o  

J ó z ef ,  K o s z u t s k i  Hi pol i t  oh , P l i nk i e wi c z  Jan oh. , 

F r c k l i c h  Jan oh, ,  Z a k r z e w s k i  K a r o l J  oh.,  B i n k o w s k i  

C y r y n k,  Cl iapou L u d w i k ,  Kos en F r y d e  1 yk,  IUi ck Jan,  

JJel avaux Al e x a n d e r ,  S l a s k i  A d a m  ol>., Sredii iel i i  K a  

r o i ,  Sc  idei I i arol ,  Stradomski  l f b c l i  oh. ,  S z y m a k o w -  

s|,i L u d n i k ,  z  P o l s k i ; ^—  M a y e r  K a r o l .  Iil ’ if Jan,  z 

Pruss
Wryu>ejią{i a K ra ko w a . 

f t l o n i c w s k i  I m i l i a n ,  B z OWi k i  T e o f i l  oh. ,  K u d l o f  

F r y d e r y k ,  do Pol ski ;  —  B o z c w s k i  P i o t r  oh. ,  d o (P r us s  
t

t


